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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a  dnia 10. Stycznia.
N .  Król raczył pierwszemu Kaznodziei Na­

dwornemu i Radzcy Kościelnemu A  rri m o n 
w Dreźnie, dać order Orła Czerwonego 3ciey 
klassy.

Jego Królewiczoska M ość, X iążę  W i l ­
h e l m  Pruski (Syn N. K ró la),  i Generał-  
Major i Dowodzca ótey brygady obrony kra- 
iow ey , T h i e l e  I . , wyiechali do Petersburga 
na Warszawę.

Ich Królewiczostwo M M ., W . Xi;|źq i W j  
Xięźna M e k l e n b u r g  - S c h w e r i n ,  przy­
byli tu z Ludwigslust i zaięli pokoie w zamku 
Królewskim.

Wyiechul: Hr. S t. P  r i e s t ,  Franc. G< nerał- 
Porucznik, nadzwyczayny Poseł i pełnom o­
cny Minister przy dworze tuteyszym, do Pe­
tersburga; C. Rossyiski Sekretarz Legacyiny,

Baron H a h n ,  gońcem do Hamburga; C. Ros- 
syiski sirzelec połow y, Porucznik T s z a u -  
8 z e w ,  gońcem do Warszawy; C. Rossyiski 
strzelec polo wy, Chorąży W i i n m e r ,  gońcem  
do Londynu. — C. Rossyiski strzelec połowy, 
A  c h a 1 i n , przeiechał tędy gońcem z Peters­
burga do Paryża. — C. Austryacki goniec  
F r i e d r i c h ,  wyiechał do Drezna. — Król, 
Francuzki Sekretarz Legacyiny , Hrabia L a ­
r o c h e  f o u c a u l d , przeiechał tędy gońcem  
z Petersburga do Paryża; Kroi. Angielski go- 
niec gabinetowy H a r d e r ,  wysłany z Lott*, 
dynu, przeiechał tędy do Petersburga.

Wiadomości zagraniczne.,
R  o s s y a.

Z P e t e r s b u r g a  dnia 27. Grudnia,
W  przeszły wtorek, w dwadzieścia dni po
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atgonie m ekopom ney patn lqci N . Cesarza A le ­
xand ra , N ayprzew ie lebn ieyszy _ M etropo lita  
Serafin z calem swoiern Duchow ieństwem  ce­
leb ro w a ł Mszą Ś. i  uroczyste żałobne nabo­
żeństwo w Katedralnym  kościele K la tk i B o- 
skiey Kazańskiey. T en  d o s to jn y  obrządek, 
na  którym  znaydowały się wszystkie znakom i­
te osoby tey s to licy  i  n iezm ie rny  tłu tn  w ie r­
n y c h , odby ł s ię  z  naytk liw szem i oznakami 
boleści pow szechney; wszyscy mieszkańcy 
Petersburga g łęboko p rze n ikn ie n i tern uczu 
c iem , okazuią ie w całey mocy przy ka idey 
nowey sposobności- N igd y  ieszcze tk liw ­
szych i  sm utnieyszych h o łdó w  nie' pośw ięco­
no  pa miąt-ce ukochanego od narodu M onarchy.

Nasi czyte ln icy dowiedzą się z ukonten to­
w an iem , i e  Pan D o w e , artysta zbyt znany, 
aby go chw alić  potrzeba, sztychować każe 
w t e y  ch w ili Panu W r ig h t, swóy przepyszny 
ca łko w ity  obraz N . Cesarza A le xa n d ra , w ia- 
t f ó w f  ta len t Pana W rig h t zaręcza za dokła­
dność w ykonania tey ro b o ty , którey w ykoń­
czenie staie się tern droższe w obecnym  cza­
s ie , i£ zdaniem  w szystkich, którzy w id z ie li 
ob raz , podobieństwo ma być tak w ie lk ie  iak 
ieszcze n igdy . Sztych ten , który wy idzie na 
W tldokpubliczny z początkiem  roku przyszłe­
g o , m ieć będzie *3 cale wysokości, 15 szero­
kośc i. Cena iego na papierze ch ińsk im , 
z pierwszego w ybic ia  100 ru b li;  na w e lin ie  
a  pierwszego w yb ic ia  50r u b l i ,  z drugiego 25 
ru b li.  P renum erow ać można w m aiarn i Pa­
na Dowe w  H e rm ita iu  i  u wszystkich zagra­
n icznych  księgarzy. # • ..

N a prze łożenie  M in is tra  skarbu, 1 pod ług 
źdartia K om ite tu  M in is tró w  zatw ierdzonego 
przez N . Cesarza A lexandra  30. W rześnia r. 
z ,, w o lno  iest cudzoziem com  pro wadzić han ­
de l szczegółowy w uprzyw ile jow anych  m ia­
stach N owey Rossyi z patentem kupca trze­
c ie j  g ie łd y , lecz iuż razem n ie  mogą używać 
ko rzyśc i nadanych negocyantom  zagran i­
cznym .

W  skutku zdania K o m ite tu  M in is tró w , za­
tw ierdzonego przez N . Cesarza A lexandra  i  
wydanego 1 1. Sierpnia r. z. na propozycyą 
M in is tra  skarbu, wolno iest rękodz ie ln ikom  
zagran icznym , k tó rzy  nie na tu ra lizow a li się 
w  kraśu 5 opa trzy li się w potrzebne świade­
ctwa do przebyw an ia  w Rossyi (wyiąwszy i y -

dów ) zapisywać się do cechów  rzem ios ł we 
wszystkich miastach Cesarstwa, zz. upoważnię- 
n iem  Izb y  skarbowey; p łacić będą też same 
podatki i ulegać tym  samym urządzeniom  iak 
rękodz ie ln icy  rossyiscy; lecz w o ln i będą od 
służby woysko.vyey, od usług osobistych w m ie­
ście i od płacenia pog łów nego, zamiast któ­
rego każdy mayster p łacić będzie iak w obu 
stolicach dwadzieścia ru b li roczn ie , wyiąwszy 
uprzyw ile jow ane  miasta w  N ow ey Rossyi, 
O bow iązani są także stosować się do urządzeń 
z 12. S ierpnia 1818- wyiąwszy to co się doty­
czę podzia łu poda tków , który iest potrzebny 
w sarney ty lko s to licy .

D n ia  2 8* G r u d n ia ,
Z now u  u nas ,iak nayspokoyniey. W ie lu  

rozp ie rzchn ionych  wczoray żo łn ie rzy  wraca 
co,godzina do  koszar. Okazuią w ie lk i ża l; i  
coraz bardziey się pokazuie, źe ich  opór nie 
ze złego serca pochodził, lęcz źe ich upo iono 
dla uauużycia do zbrodn iczych zamiarów. 
W ie lu  ieszcze O ficerów  poym ano, i.spodzie ­
wamy s ię , źe ukaraniem prawdziwych w ino- 
waycow , spraw iedliw ości zadosyć się stanie. 
M iło ść  i podz iw ien ie  d lą  Cesarza, którego 
nieustraszoność, zimna krew i stałość, w ie l­
kie odw róc iła  nieszczęście, coraz w iększeini 
si ę okazuią. d  aż.sama odwaga, rostropność 
i  n iezm ordowane zab ieg i, dążące do  p rzy­
wrócenia porządku, w idoczne b y ły  także w 
osobie Y V .X iqc ia  M ichała .

Z d ro w ie  ,N. .Cesa.rzo.wey M a tk i, M a ry i Fie« 
dorow ney, dzięki B ogu ! w dosyć dobrym  iest 
.stanie,; don ies ien ia  z Taganrog z dnia 17. po­
tw ierdza ją  wiadomość o polepszaniu się zwoi. 
na zdrow ia Cesarzowey E lż b ie ty , m ałżonki 
.zmarłego Cesarza Alexandra^; przepędza bo­
w iem  noce spokoyniey i w ięcey pokarm u uźy, 
>wać może.

Ziz panowania zmarłego Cesarza A lexandra  
.zostały częścią z mocy traktatów, częścią sku­
tk iem  z w ycigzkich zaborów, następujące kraie 
i  p row incye do Cesarstwa Rossyiskięgo wcie- 
lo n e r  1) P row incya B ia łys tok ; ,3) W . X ię - 
stwo N ow e y  E in la n d y i; 3) Bessarabia; 4) 
P row incye  P.erskie aż, po rzeki K ux i  A raxes; 
6) teraźnieysze Kró lestw o Polskie.

Przystań P ernau o k ry ła  się lod em  dnia 6. 
m, b, W  A rch an ge lu  stanęła D źw ina  w nocy
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Z dnia a6. Listopada (było wtenczas 15 stopni 
zimna podług R.)

K r  6 t e s t  w o P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y  d n ia  7 .  Stycznia.

Gaze ty  P e t e r s b u r sk ie  d o n o s z ą ,  źe wyszła 
Z dr u k u  E l e g i a  wie r szem f rancuzk im na  śm ie rć  
N .  A l e x a n d r a  I . ,  n ap i sa n a  p r z e z  J P a n a  K o n ­
s tantego  Stecka,  P ro f es s o ra  l i t eratury fraricuz- 
k iey  i ang iel sk iey .  A u t o r  ies t  n as zy m  r o d a ­
k i e m ,  z n a n y m  iako wy daw ca  dz i en n ik a  p o d  
ty tu łem  : P usteln ik z  ulicy Piccadilly.

J W .  H r .  O ż a r o w s k i , G e n e r a ł - A d ju ta n t  J e ­
go C.  K.  M o ś c i , wyiec l ia ł  do  Pe te r s bur ga .

D n i a  4. b. ni,  o d b y ł o  s ię  u roczyśc ie  w Sali  
d o ln e y  pa ł acu  K a z im ie rę w s k ie g o  otwarc ie  
szkoły  p rzyg o to wa wcz ey  d o  ins tytutu po l i t e ­
c h n i c z n e g o .  —  J W .  M in i s t e r  S tanu  Staszic,  
lako P re z e s  R a d y  ins tytutu po l i t echn icznego , ,  
zaga i ł  p o s i e d ze n i e  p r z e m o w ą .  P o  sko ńczo-  
n ę y  mo w ie  J W .  P r e z e s a ,  o d cz y ta n o  reskryp t  
K o m m is sy i  R z ąd .  W y z .  Re i .  i Ośw.  Pub .  d o ­
tyczący  s i ę  za ło ż en ia  i u r z ą d z e n i a  szkoły  
p r zy go to w aw cz ey  do  ins tytutu p o l i t e c h n ic z n e ­
go .  P o c z e m  D y re k to r  t eyźe  szkoły i P ro f es ­
so r  Król .  W a r .  U n i w e r s y t e t u  W .  Garbińsk i ,  
mi a ł  m o w ę .

D n i a  9. S t y c z n  fa.
O d  kilku dn i  mieszk ańc y  W a r s z a w y ,  stol i ­

cy Króles twa P o l s k ie g o ,  w G ł ó w n y m  Ra tu sz u  
Składaią p r zy s i ę g ę  w ie rnośc i  N ay ia śn ie ys ze -  
m u  Cesa r zo wi  i K ró lo w i  Mi k o ł a io w i  I. i iego 
D o s t o y n e m u  N as t ęp c y  A l e x a n d r o w i .

D n i a  4. b. m.  o  g o d z i n i e  ę m e y  w ie c zo re m ,  
z sze d ł  n ag l e  z tego  świata J X .  S z y m o n  Biel ­
ski w g i s z y m  roku  życ ia ,  W e t e r a n  L i t e ra t u r y  
n aszey  i za s łu żo ny  C ł o n e k  Z g r o m a d z e n i a  
X X .  P i i a r ó w  przy  ul icy D ł u g i e y .

A  u s t r y a,
Z  W i e d n i a  d n ia  1. Stycznia.

J e g o  C. K. Mość  raczy ł  nay ła sk a w ie y  nas tę-  
pu ią cy  list p rzes łać  X ię c iu  H o h e n z o l l e r n ,  
P r e z e s o w i  N a d w o r n e y  rady  w o ie n n e y ,  G e n e ­
ra łow i  i a z d y :

„ K o c h a n y  X i ą ź ę  H o h e n z o l l e r n !
5»Ŵ  d o w ó d  n ie w yg a s ł e y  p am ię c i  związk ów  

nayśc i ś l eyszey  p r zy ia źn i ,  iakie międ zy  M n ą  
3 ś. p. C e s a r z e m  W s z e c h  R o s sy i  i s tn ia ły ,  a 
którey  skutki  tak z b a w i e n n i e  ł ą cz ą  s ię  z wieł -

k ie rm  w y p a d k a m i  świata czasów n a s z y c h ,  
chcę' :  N a p r z ó d ;  a b y  pół l t  nos zący  irnię A l e ­
x a n d r a ,  na zawsze ie za tr zymał .  P o w t ó r e s  
A b y  w c iągu  p ię c io miedz ie lney  ż a ł o b y ,  c h o ­
r ą g ie w  tego p ó lk u  k rep ą  o s ł o n i o n a  była.  Po* 
t r z e c i e : aby  na  na b o ż eń s tw o  ż a ł o b n e  Jutra-
w  kapl icy posel s twa Rossy i sk iego  odprawiać,  
s ię  m a i ą c e ,  wystąpi ła  dyw izya  G r e n a d y e r ó w  
pó lk u  r z e c z o n e g o ,  a O f i ce ro w ie  os ło n i l i  s i ę  
wielką k repą .

W e d ł u g  tego więc  u r z ą d z i s z  co  p o t r z e b a .
W  W i e d n i u  d n i a  29. G r u d n i a  1SS5.

F r a n c i s z e k .  “

N a z a ju t r z  p r z e d  p o ł u d n i e m  w kapl icy P o ­
sels twa R o s s y i s k i e g o , o d p r a w i ł o  s ię  ż a ł o b n e  
nab oż eń s tw o  za ś. p.  Cesa rz a  A l e x a n d r a ,  n a  
k t ó r e m  o b e c n i  byli  N a d w o r n y  i Państwa K a n ­
clerz  X ią ż ę  M e t t e r n i c h ,  cz łonk i  ciała dyp lo ­
m a ty cz n eg o ,  C e sa r s ko -K ró l ew scy  Min i s t rów ie  
d w o r u  i u r z ę d n ic y  d w o r u .

O d d z i a ł  G r e n a d y e r ó w  z  pó łk u  A l e x a n d r a  
s to so wn ie  do  N a y w y i s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  
wys tąp i ł  p r z e d  kapl icą P o s e l s tw a ,  a O f i ce ro ­
wie  s t anę l i  o s ł o n i e n i  w ie l ką  k r e p ą .

N i e m e  y.
Z  n a d  d o l n e y  E l b y  d.  4. S tyczn ia .

. P o d ł u g  l i s tu K ap i t a na  P.  F .  H e i s c h  (k tó ry ,  
lak w ia d o m o  za b r a n y  by ł  d n i a  23. W r z e ś n i a  
r. z. z  sw o im  Har riburgskim o k r ę t e m  L  u  d  w i -  
k a  n ie da le ko  L i z b o n y  p r ze z  korsarza  Tr ipol i*  
fańskiego  i u p r o w a d z o n y  d o  T r i p o ł i s )  d a t o ­
w a n e g o  z Ma l ty  dn ia  3,0. L i s to p a d a ,  zosta ł  o n  
wraz  z  wszystkimi  may tkam i  n a  w oln ość  p u ­
sz c z o n y m  i p r z y b y ł  iuź  n a  f regac ie  an g i e l ­
skiey S e r ing apa tam  d o  Malty?  l ecz  ok rę t  i ła­
d u n e k  u z n a n e  zos ta ły  za  d o b r ą  zdobycz.*

N i  d e r l a n d y .
Z ' d n i a  4. S t y c z n i a .

P o s ł u c h a n i e  u K ró l a  J m c i  w d z i eń  n o w e g o  
r o k u ,  było r ó w n i e  l i cz n e  iak św ie tn e .  —  G o ­
n ie c  Rossy iski  p r z y b i e g ł  z P e te r s b u r g a  d o  H a a -  
g i  z de p e sz a m i  dla Kró l .  ro d z i ny .  — D o  A n t ­
werp i i  za w in ę ł o  w r o k u  z e s z ły m  goo o kr ę tó w  
(1.2 p r us k i ch ,  106 a n g i e l s k i c h , 61 a m e r y k a ń ­
skich).  J u ż  wielu  ku n sz to w n ik ó w  I p r zy ia -  
c io ł  sztuk z ł o ż y ło  of iary na w z n ie s i e n ie  p o ­
m n i k a  m a l a r z o w i  D a w i d o w i  i w y p r a w ie n i e
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ż a ło b n e g o  na bo że ńs tw a .  W y d a n y  b ęd z ie  ż y ­
w o t  D a w i d a ,  a d o c h ó d  z n ie g o  p rz y łą c z o n y  
b e d z i e  do  składek.  O b c h ó d  ża ło b n y  ma być 
n a d e r  św ie tn y m .  D a w i d ,  który by ł  d o b r e y  
b u d  o w y ,  zacz ą ł  d o p ie ro  p r ze d  pó ł to ra  ro ku  
UBkarzać s ię  na d r ż e n i e  s e rc a ,  k iore p o c h o ­
dz i ł o  z wielkiego p r z e s t r a c h u ,  gdy  razu  ie-  
d n e g o  z n a y d o w a ł  się w n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
b y ć  p r ze ie c ha ny tn .  O d  tego czasu m ie w ał  
ci ężki  o d d e c h ,  a w d r ug iey  p o ło w ie  os ta tn ie ­
go" roku  życia czu ł  wie lką  s ł abość  w no gac h ,  
n ie rn og ł  syp iać  i t. d . ;  lecz iakkolwiek śm ie rć  
sw o ią  p rze wid ywa ł ,  n i e wy ga s ło  i e d n ak  w n i m  
pr zy  w iązan i e  do sztuk n a d o b n y c h .  J u ż  ob o ię -  
tny  na  o tacza iące  go p r z e d m i o t y  , iuź l e dw i e  
z na ią c  włas ne  dziec i  , k tóre stały p rzy iego ł ó ­
żku ,  gdy  2 d n i  p rze d  sk o n a n ie m  na wid o kp rzy -  
s ł a ne y  m u  właś n ie  z P a ry ża  ryciny  sw oic go  L e ­
on id as a ,  zm y s ły  iego  iakby na n o w o  ożyły .  
W p a t r y w a ł  s ię  w n i ę z  w ie i k ą u w a g ą  i o z n a c z y ł  
wszys tkie c h y b i o n e  mieysca  z g o d n ą  sw o ie g o  
w ie l k ie g o  t a l entu  do k ła dnośc ią .  Z ło ż yw sz y  ten 
l io ł d  ; sz tuce ,  p o p a d ł  z n o w u  w d a w n ie y s z e  
o d r ę t w i e n i e ,  z k torego iuź  n ieocu c i ł .  P r z y  
O tw or ze n i u  ciała i e g o ,  z n a le z io n o  w s t anie  
i e g o  w ie le  po do b ie ń s tw a  z 6 tanem ciała G e ­
n e r a ł a  F o y .  —  W  O s t e n d z i e  w y da r zy ły  s ię  
r a z e m  dw a  z u p e ł n i e  so b i e  p o d o b n e  p r z y p a d ­
ki .  D n i a  27. z . m .  puści ły  s ię  o i e d n e y  g o d z i ­
n i e  d w ie  ł o d z i e  na po łó w  r y b ,  z k to rego  p o ­
w róc iw szy  r az em  dn ia  3 t g o ,  mia ły r ó w n ą  z d o ­
bycz,  r y b ,  a po p r ze l i cz en i u  z e b r a n y c h  za n ie  
p i e n i ę d z y  okaza ło  s i ę ,  źe  i e d e n  rybak  m ia ł  
o  włos tyle  co d r ug i .  —  Z  K or f u  d o n o s z ą ,  
i ż  z i o m e k  n asz  P u łk o w n ik  Ro t t i e r s  o dk r y ł  na 
w y s p ie  M e lo s  4 s topy  pod  z i e m i ą  nays ta roży-  
t n i e ys z ą  m o z a i k ę  i po sa dz k ę  ( h t h o s t r o l o n  ) ,  
m o g ą c e  s ię  o d n o s i ć  do  dw óc hs e t  lat  p rze d  
w o y n ą  P e l o p o n n e z k ą .  W  ś r od ku  widać  w iz e ­
r u n e k  Bachusa  w  wielkości  życ ia ,  z ty r sem 
w  r ę k u ;  kilka f igur ,  m ię d z y  k tó rem i  ryś,  
pt iący  z n a c z y n i a ;  włoskie  k u r y ,  ryby  i t. d. 
W  og ó l e  pos t rzegać  s i ę  da ią  n ie k tó re  znaki  
b i r og l i f i c zne ,  co zd a i e  s ię  u tw ie rd z ać  do w ó d ,  
i ż  Grecy  nauczy l i  s ię  sz tuk c d  E g i p c y a n .  [’an  
W i t  de Co ok  z A n t w e r p i i  z rob i!  p i ę k n y  i d o ­
k ład ny  tego zabytku  s t a roż y tn eg o  ry s ,  który 
P a n  Rot t i e rs  za p o w ro t e m  sw o im  z o p i s em  
w y d ać  zamyśla .  T a  p iękna s ta roży tność ,  w y ­
do by ta  z n o w u  z z i e m i ,  w ktorey by ła  z a n u ­

r z o n a  od  spus t osz en ia  wys py  M el o s  p r z e z  A -  
t e ń cz yk o w ,  po  p r ze sz ł o  200Q. lat ,  b ęd z ie  m u ­
siała do nay s ła w n ie y sz y c h  móza ie k  być p o l l - ’ 
czut ią .  Z r ę c z n i  r o b o t n i c y ,  którzy się zna y-  
dowal i  w osadzie k ro lewskiey ł r egat ty  D i a n a ,  
za ch ow a l i  z u p e ł n i e  c e ln ie y sz e  szczegó ły ,  któ­
re  zos tały w gips ie  od la ne .  N a le ż ą c e  do  n ic h  
w y o b ra ż e n ie  B a c h u s a ,  b ęd z i e  bez w ą t p ie n ia  
nays ta r szym z n a n y m  iego wiz e ru n k ie m .  Gała 
posad zka  iest 15 s top 5 cali s z e r o k a ,  a ' t o  6tóp 
długa .

N .  Król  m i a n o w a ł . P a n a  G. B re tu le r  a B r a n ­
dis Swoi m G e n e r a l n y m  K o n s u l e m  w R i o - J a -  
n e i ro .

S  z tv e c y a.

Z  S t o k h o l m u  dn ia  27. G ru d n i a .
C. Rossyiski  P o s e ł ,  G e n e r a ł  H r a b i a  S uch -  

t e l e n  , iest  n i e b e z p i e c z n ą  z ł o ż o n y  c h or o b ą .
O d  3ch tygodn i  m a m y  us tawiczne  mg ły  

p rzy 3 — 4 0 K. ci epła ,  po la  się z i e l e n ią ,  fiołki 
kwitną  w obf i tości ,  a na  gw ia z d k ę  j ed l i ś m y  
po le w k ę  z m ł o d y c h  po kr zyw  — łakoc ie  u nas ,  
k tóre  i n n e m i  laty tylko na  Wielkanoc m ie w a ć  
zwykl i śmy.  O s i e d r n  mil  od  nas  i to na w et  n a  
p o ł u d n i e  i eżdż ą  s a n i a m i ,  i e z io ra  pokr y te  są  
lo d e m ,  i i e d n e m  s ł o w e m ,  wca le  l am in n e .k l i -  
m  a.

W ł o c h y .
D n i a  19. G r u d n i a  z ran a  o d p r a w i ł  J e g o  Świ ą ­

tob l iwość P a p ie ż  L e o  X I I ,  t a yny  K o n s y s to r z  
w pa ła cu  W a t y k a ń s k i m ,  na k tó r ym  ci sa m i  
t r zey  K a r d y n a ł o w i e  (Sotnagl ia ,  N a r o  i Pacca ) ,  
k tórzy iako L eg a ti  a latere mie l i  sob ie  po leco-  
n e  na  poc zą tku  roku ju b i l e u s z o w e g o  o twarc ie  
b r a m  świę tych w l a t e r ane ńsk ie y  a r c y - b a z y l i ­
c e ,  w l iber ianski rn kościel e p a i ry a rc h a i n ym  i 
w bazy l i ce N .  Ma ry i  w T r a s t e v e r e  ( z a m ia s t  
zgo rz a łe go  p a t ry a rc h a l ne go  kościoła  S. Pawła) ,  
zos tal i  teraz wyb ran i  do tychże  b ram  z a m k n i ę ­
cia.  —  P o l e m  p r e k o n i z o w a ł  O y c ie c  S. ki lku­
na s t u  A rc y b i s k u p ó w  i Bi skupów-  M i ę d z y  n i ­
mi  z n a y d u i ą  się X .  M ik o ł ay  M a n u g i e w i c z ,  
Bi skup A u g u s t o w s k i ;  X.  Marcel l in  D z i ę c i e l -  
ski,  Bi skup L u b l i ń s k i ;  X.  J a n  P ó to c k i ,  K a n o ­
n ik h o n o r o w y  L w o w s k i ,  iako Bi skup P r z e -  
myś l sk i ;  B a r o n  G as p a r  Maxy tn i l i an  D r o s t s  
V i s c h e r i n g ,  iako Biskup M o n a s te r s k i ,  i t, d.
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F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a  d n i a  2. S ty cz n i a .

O n e g d a y  r a n o  p r z y i m o w a ł  K r o i  o d w i e d z i ­
n y  r z ą d z ą c e g o  X ią ż ę c i a  B r u n ś w i c k i e g o .

X i ą r ę  R a u z a n ,  z i ę ć  X ią ż ę c i a  D u r a s  i n i e ­
gd yś  D y r e k t o r  w M i n i s t e r ) u r n  S z a t o b r i a n a ,  
p o i e d z i e  do  L i z b o n y  iako P o s e ł  p r z y  d w o r z e  
t a m e c z n y m .  —  P o d h r a b i a  D e s b a s s a y n s  Ri-  
c l i e t n o n t ,  w y s ł a n y  o d  n a s z e g o  K r ó l a  z s z c z e -  
g ó ln e r n i  p o l e c e n i a m i  d o  Pc-rsyi ,  d o z n a ł  z s t r o ­
n y  S za ch a  P e r s k i e g o  z a s z c z y t n e g o  p r z y i ę c i a  i 
p u ś c i ł  s i ę  z t a m tą d  w  m i e s i ą c u  S i e r p n i u  r. z.  
W d a l s zą  d r o g ę  d o  I n d y i .

D zien n ik  R o zp ra w  d o n i ó s ł  o n e g d a y  za r z e c z  
n i e z a w o d n ą ,  iż C e s a r z  K o n s t a n t y  z r z e k ł  s i ę  
k o r o n y  n a  r z e c z  b ra t a  s w o i e g o  W .  X .  M i k o -  
ł a i a ,  i ź e  N.  C e s a r z o w i  M i k o ł a i o w i  w y k o n a n o  
p r z y s i ę g ę  w ie r n o ś c i .  Z  p o w o d u  t y ch  w i a d o ­
m o ś c i  r e n t y  p o d s k o c z y ł y .  —  F r a n c u z i  u t r a ­
ci l i  w i e d n y m  d n i u  d w ó c h  n a y c e l n i e y s z y c h  
z i o m k ó w  s w o i c h ;  p i ę ć  g o d z i n  p o  z e y ś c i u  s ł a ­
w n e g o  m a l a r z a  D a v i d a  u m a r ł  w y b o r n y  z i e -  
m i o p i s  B a r b i e r  d u  B o c c a g e  ( u r o d ź ,  d n i a  28* 
K w i e t n i a  1760.) p a r a l i ż e m  tkn i ę ty .  B y ł  o n  ie- 
d y n y r n  u c z n i e m  d ’A n n i l l a .  A t l a s e m  s w o i m  
d o  p o d r ó ż y  A n a c h a r s y s a  u g r u n t o w a ł  s w ą  s ł a ­
w ę .  B a r o n  I V a l k e n a e r  m i a ł  m o w ę  p o g r z e b o ­
wa .  Z o s t a w i a  d w ó c h  s y n ó w , k tó r zy  s z c z ę ś l i ­
w i e  p i e l ę g n u i ą  u m i e i ę t n o ś c i , k t ó r y m  s i ę  oy-  
c i e c  p o ś w ię c a ł

C zę ść  ka to l i c k i ch  m i e s z k a ń c ó w  ws i  M a r c y  
p r z y i ę ł a  w i a r ę  p r o t e s t a n c k ą .

M n i e i n a i ą  tu  ( to s arno  i w  B r u x e l l i )  iż L o r d  
C o c h r a n e  c hc i a ł  ty lko  w p r z ó d  o b m y ś l i ć  m i e ­
s z k a n i e  s w o i e y  f a m i l i i ,  a  p o t e m  p u ś c i  s i ę  do  
G r e c y i .

D n i a  29.  z.  m  A r c y - B i s k u p  P a r y s k i  z a s z cz y .  
c i ł  s w o i ą  b y t n o ś c i ą  s z k o ł ę  P a n a  M o r i n ;  r o z ­
d a w a ł  o n  t am  p o m i ę d z y  n a y l e p s z y c h  u c z n i ó w  
p r z e z n a c z o n e  n a g r o d y , l e c z  p o m i n ą ł  d w ó c h  
s y n ó w  s ł a w n e g o  t ragika  T a i m y ,  L u d w i k a  i P a ­
w ł a ,  k tó r z y  t akże  z a s ł u ż y l i  n a  n a g r o d y .  D o ­
p i e r o  p o  o d d a l e n i u  s i ę  A r c y - B i s k u p a  , wz i ą ł  
z n o w u  D y r e k t o r  l i s t ę  d o  r ęk i  i o d c z y t a ł  i c h  
i m i o n a ,  p o c z e rń  te c h ł o p c y  z p ł a c z e m  w i e ń c e  
s w o i e  o d e b r a l i  ( i e d n a  z g a z e t  B e r l i ń s k i c h  p o ­
w ia d a  n a w e t ,  ż e  z r ąk  p o s ł u g a c z a  s z k o l n e g o ,  
co  n i e z d a i e  s i ę  być  p o d o b n e m  d o  p r a w d y ) .  
H a ń b a  ta —  p i s z e  D zien n ik  H a n d lo w y  —  d l a

t e g o  i m  ty lko  w y r z ą d z o n ą  z o s t a ł a ,  i i  o y c i e c  
i c h  i es t  a k to r e m .

W  c i ą gu  ro k u  u p ł y n i o n e g o  w y s z ło  w e  F r a n ­
cy i 7600 k s i ąż ek ,  ,30:0 ry c i n  i o d c i s k ó w  k a ­
m i e n n y c h ,  41 m a p  i p l a n ó w  ( n i e r a c h u i ą c  d o ­
ł ą c z o n y c h  d o  k s i ążek )  i 1000 d z i e ł  m u z y k a l ­
n y c h .  —  Na  t u t e y s z y c h  t e a t r a c h  w y s t a w i o n o  
w  r o k u  z e s z ł y m  ryg  n o w y c h  s z t u k ;  n a  t e a t r z e  
f r a n c u z k i m  6 t r a g e d y i  i 10 k o m e d y i ,  25 s z tu k  
n a  t e a t r z e  O d e o n ,  3 na  w ło sk im  t ea t r z e  i t. d ,  
—  W  r o k u  1824 w yp i ł  P a r y ż  5 rn i l l i o n ó w  eto 
t ys i ęcy  b u t e l e k  w i n a w i ę c e y  , an i ż e l i  r o k u  p o ­
p r z e d z a j ą c e g o ;  p o d o b n i e ż  w  t a m t y m  r o k u  
z i a d ł  7000  w o ł ó w  i 20,000 b a r a n ó w  w i e c e y  
a n i ż e l i  . . . .

D n i a  15. z.  m.  o d b y ł a  s i ę  i n s t a l l a cya  „ b r a c i  
n a u k i  c h r z e ś c i a ń s k i e y “  w  i c h  n o w y m  i n s ty t u ­
c i e  w  P e r u g u e u z .  M a i ą  150 u c z n i ó w .

W  tych  d n i a c h  w p r o w a d z o n o  d o  S ą d u  Kas-  
s a c y i n e g o  o s o b l i w s z ą  s p r a w ę .  F r a n c i s z e k  
W i n c e n t y  M o u r e a u ,  d a w n i e y  ż o ł n i e r z ,  o sk a ­
r ż o n y  b y ł  o d w u ź e ń s t w o  i m i a ł  b yć  s ą d z o n y m  
p r z e z  S ąd  p r z y s i ę g ł y c h .  A p p t l l o w a ł  o n  p r z e ­
c iw  t e m u  w y r o k o w i  i o p i e r a ł  s w ó y  z a r z u t  n a  
t e r n ,  iż n i e  d w i e ,  l e c z  t r z y  p o i ą ł  ż o n y .  
P r z y z n a ł ,  ź e  ż y ł  i u ź  w z w i ą z k a c h  m a ł ż e ń s k i c h  
z  M a r y ą  D e s c h a m p s , k i e d y  r o k u  1797 o ż e n i ł  
s i ę  w A n k o n i e  z m ł o d ą  w ł o s z k ą ,  l e c z  źe  M a .  
r y a  u m a r ł a  p r z e d  p o i ę c i e m  t r ź e c i e y  ż o n y ,  ż e  
w i ę c i e g o  d r u g i e  m a ł ż e ń s t w o  p o w i n n o  b yć  u w a ­
ż a n e  za  p r z e d a w n i o n e ,  a tern s a m e m  za ż a ­
d n e ,  ź e  z a t e m  t r ze c i e  m a ł ż e ń s t w o  (o  k tó r e  
w ła ś c i w i e  i e s t  z a p o z w a n y )  n i e  m o ż e  s i ę  n a z y ­
w a ć  b ig a m ią .  C z t e r n a s t u  S ę d z i ó w  ( p o d  pre* 
z y d e n c y ą  P a n a  Po r t a l i s )  r ó ż n i ł o  s i ę  w s w y c h  
z d a n i a c h ;  S ąd  w i ę c  o ś w ia d c z y ł ,  iż  w  ce lu  r o z ­
s t r z y g n i ę c i a  t e go  o s o b l i w s z e g o  p r z y p a d k u ,  
p r z \ b i e r z e  l e s z c z e  t r z e c h  R a d z c ó w .

D n i a  23. p r z y b i e g ł  g o n i e c  z M a d r y t u  d o  
I r u n  z  r o z k a z e m  d la  p o l i c y i ,  a ż e b y  a r e s z t o ­
w a ł a  M a r g r a b i ę  M a t a l l o r i d a  i o d e s ł a ł a  g o  d o  
6 t o l i c y ; t y m c z a s e m  P a n  M a r g r a b i a ,  iak z da-  
w n i e y s z y c h  w i a d o m o  d o n i e s i e ń ,  z n a y d o w a ł  

. s i ę  i uź  w B a i o n n i e .
P o r u c z n i k  m a r y n a r k i  B e a u f o r d  , k t ó r y  o d  

d w ó c h  la t  w s z e l k i e  p r z e z w y c i ę ż a ł  t r u d n o ś c i ,  
a b y  s i ę  d o s t a ć  w e w n ą t r z  A f r y k i ,  a m i a n o w i c i e  
d o  T o i n b u k t u ,  s ta ł  s i ę  o f i a rą  s w y c h  u s i ł o w a ń  
d l a  d o b r a  n a u k .  L i s t y  n a d e s ł a n e  z S e n e g a l  
d o n o s z ą ,  ź e  k l i m a  a f r y k a ń s k i e ,  i ak  i u ź  d l a
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wtehi Innych odw ażnych podróżnych , tak i 
dla niego stało s ię  zabóycżem.

Nota o Grecy i) Pana  Ch ateaubr iand  z p r z e d ­
mowy tegoż autora przedrukowany została. 
W  przedmowie  znayduierny nas tępujące miey- 
scer  O s o b y 'd ra m a tu ,  który od lat 30 wysta­
wiano na scenie,  coraz bardziey znikaią.  Ak- 
torowie ludu nayprzód  zstąpili  do grobów,  
które wyprowadzil i  na  s c e n ę ,  i  niektóre g ło­
wy koronowane pociągnęl i  za sob ą ;  inni  
rzydzcy w większey liczbie poszli za nimi.  
Ludwik  X V I .  i X V I I ,  Gustaw I I I ,  P ius  V I ,  
Leopold  I I ,  Pius V I I ,  Katarzyna I I ,  (Paweł  
I .  nie iest tu w ym ie n io n y ;  i w ogólności  spis 
ten bardzo iest n i edokładny) ,  Selim I I I ,  Ka­
rol I I I .  Hiszpański ,  F e r d y n a n d  I.  Sycyl.iyskr, 
J e r z y  I I I ,  Lu dw ik  X V I I I ,  Król Bawarski ,  
A l e x a n d e r  i ten Bonapar te ,  i edyny swoiey 
dynasty i ,  równie  samotny  w życiu iak przy 
śm ie rc i ,  a którego n ie  wiedzieć  iak przyiyć 

'  w liczbę K r ó l ó w ,  lub iak go z niey wyłączyć ;  
wszyscy ci Mo na rchow ie  ustąpili ze sceny.  
Jakże to mały się pokazuie dumą i intrygi  
zwyczayne w obl iczu czasu wszystko p o r y w a ­
jącego z sobą.  Bonaparte  umiera  na skale da- 
l ekiey wśród o c e a n u ,  a A le xand e r  zamknięty 
w t rumnie  , szuka grobu na tych samych d ro ­
gach ,  które były świadkami t ryumfu i tg o  bab- 
ki.5t P o tem  pyta się a u to r ,  co się wydarzyło 
w  ostatnich czasach,  co nastąpi w przyszłości,  
roztrząsa pol itykę,  którey się trzymano dotąd 
względem Greeyi ,  i usi łuie wykazać słuszność 
swoiey dawnieyszey opin i i ,  który ieszcze i te 
raz ma za naylepszy,  to iest że dosyćby było 
do  odwiedzenia Tu rc yi  od systetnatu ni szczą­
cego ,  którego się t rzyma,  gdyby mocarstwa 
europeyskie wspólne w tyin względzie uczy­
n i ły kroki u Por ty.

Przybycie  Pa na  Blacas do Rz ym u,  ten tyl­
ko ma cel ,  ażeby był  p rzy tomnym obrzędowi  
zamknięciu bram świętych ( roku ju b i l euszo­
wego.)

N a  rachunek Angie l sk i  (fur Englische Rech  
nung) zakupuią znaczne  ilości pszenicy we 
W ło sz ech  i Sycylii.

Gazety nasze uwaźa iy,  iż P a n i  F o y ,  iako 
wdowa Generała  Porucznika,  ma ug ru nt owa­
n e  na  ustawach prawo do  pensy i 1500 F r a n ­
ków.

Konstytucyonista umieścił  dziś p rograma,

wzywaiące  artystów, ażeby podawal i  plany 
na wiadomy pom ni k  dla Genera ła  Fo y .  M a  
on byc wznies iony  na cmentarzu  Pater la 
Chaise, a pierwszy w aru n ek ,  na który wzgląd 
mieć  należy,  iest ten,, ażeby koszta całego po-- 
mnika włącznie wszelkich po tocznych  wydat­
ków summy 5Q C00 Fra nków nie przewyższa- 
ły.  Ofiary dla rodz iny  Fo y  wynoszą teraK 
604,565 F r. 57 Cent. (165,250 Talarów.)

D o n o s z ą  z Konstan tynopola pod dn iem 27. 
L i s t o p o d a ,  źe H rabi a  Gui l lemino t ,  P o s e ł  
francuzki przy Porcie  Ottornańskiey, stracił  
naysmutnieyszyrfi  p rzypadkiem jedynego sy- 
na,  który mu  był pozostał .  —- M ło dy  E u g e ­
niusz  Guil leminot ,  znayduiąc  się na  polowa­
n i u  w okolicy Konstantynopola,  upuści ł  fuzyą 
z ręku,  _ Fuzya  wystrzel i ła ' i  zgruchotała m u  
rękę ,  ch irurgowie amb3ssady wydobyl i  z rany  
go ziarek śrotu. Jednakże  te ta nos  okazało 6ię ;  
mn ie m ano  ze się uspokoi odjęciem ręk i:  lecz 
nayniebezpiecznieysze  symptómata  nas tały ;  
nareszcie nieszczęśl iwy młodzien iec umar ł  po  
24 dniach naystraszliwszych cierpień.  Znos i ł  
ie z naywiększą odwagą ,  wolaiąc tylko:  „ a c h  
cz em uż  nie  padłem pod  ciosem nieprzyiaciela 
w obliczu Xięcia.“  E u g e n iu s z  Gui l leminot  
odznaczył  się był  w wielu zdarzeniach  w woy- 
n ie  hiszpańskiey.

Gazeta z W a sh in g to nu  donosi  o następuią-  
cetn z d a rzen iu ,  które narazi ło pa n ieb iezpie-  
czeństwo życie byłego Prezydenta Stanów 
Z ie d n o czo n y ch  Pana  Jefferson.  Pe wien  r ze ­
źbiarz,  który chciał  odcisnąć popiers ie  tego 
d aw nego  urzędnika ,  przybył  do niego z ręko-  
rnendacyinyrn listem Pana Madisson.  Oświad- 
czył w n im te n ż e ,  iż artysta posiada sposóh 
nowy,  bardzo dogodny i korzystny. P a n  Jef- 
i ersson bez  t rudności  podd ał  się operacyi ,  
którey skutkiem b yd i  miało doskonalsze p o d o ­
bieństwo rysów twarzy i dokładność w pro-  
porcyi  i formach popiersia.  Zamiast  zdięcia 
nap rzód  wycisku z twarzy czyli maski dla od ­
lania po tem tylney części g łowy,  rzeźbiarz 
chciał  od razu wzór  swoy zrobić,  i oznaymiał ,  
że zaleta iego sposobu zależy nadewszy6tko 
na z ręcznern oderwaniu  odlewy od rozma i ­
tych części popiersia człowieka a po tem na 
z łożeniu  kawałków. D a w n y  Prezydent  rzeczy- 
pospoli tey został  od razu odlany od szczytu g ło ­
wy aż do. niższey części brzucha.  Nagle  od-
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Jewa,  także now ym  sposobem przygotowana,  
stwardniała iak m a r m u r  na c ie le  pacyenta ,  
i  tchu go pozbawi ła.  Na  ha ła s ,  którego n a ­
robi ł  P a n  Jefferson,  tupaiąc n o g a m i , p rzybie­
gła iego rodz ina  , pospieszono pokruszyć  uży­
c i e m  gwałtownych ś rodków tę pokrywę bar ­
dzo ma t t r ya ln ą ,  a model  na wpół skamienia­
ły  .zaledwie ducha odzyskał,  W  usi łowaniach 
które czyni ł  dla pozbycia^ się tey pokrywy, 
która iego rysy potomnośc i przesłać miała,  
P a n  Jefferson wybił sobie rękę i ramię.  Za* 
pe'wniaitj., i e  rzeźbiarz bardzo się uskarża na 
niecierpliwość swo.iego wzo.ru a nadewszystko 
mocno źałuie a rcydz ie ła,  które barbarzyńcy 
bez żadnego  względu zniszczyli .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia 23. Grudnia .

P a n  Cour toi s,  Minister  nasz przy dworze 
Rzym sk im ,  został odwołany.  — Minis te r  fi­
nansów zamierzać ma całkowitą zmian ę  wad-  
iniuistracyi dochodów publ icznych .  K ró l ,  
iak s łychać ,  n iekontent  z wszystkich n iemal 
.urzędników,  chce dochody kraiowe prywa­
tnym osobom wydzierżawić.  — Zabiegi  Rzą­
d u  około podźwignienia  kredytu banku Karo­
la ,  nie są skutecznemi ;  akcye iego idą tylko 
p o  I I  od sta. — Moyźesz A z ą n c o b ,  t łumacz 
Pos ła  marokańskiego,  p rzybyłego tu z po d a ­
runkami  dla Króla, przyiął  chrzest święty dnia 
1%.  rn. b. Kroi  był O.ycem chrzesnym,  k tó re ­
go przy tym obrządku Pan  Montenegro ,  O c h ­
m is t r z ,  zastępował.  — Z l i c z n e y ,  w  Somtno 
Sierra bobruiącey zgrai ,  która ukradła z dyli­
żansu pos łane od Królowey podarunki  godo- 
.we dla Xięźtiiczki Łukieskiey (Xiężney Majty- 
mil ianotvey Saskiey),  schwytano dziewięciu 
hultaiów i przystawiono do tuteyszego więzie­
n ia .  ■— Ber t r and  de Lis  i n iek tórzy  z iego 
s tronników, bawią wciąż w Gibraltarze,  gdz ie  
.dostarczaią broni  korsarzom,  którzy pod b a n ­
d e r ą  Kolum bi j sk ą  wielkie szkody handlowi  
hi szpańskiemu w.yrządzaią, Statki te .zbliżaią 
się często na  wystrzał ku b r z e g o m , wiedząc,  
i  ż twierdzom na tych granicach dz ia ł  n iedo- 
staie. — Rozchodzi  się wieść, i ż  uayznacz- 
n ieysza część nakazanego n i edawno  popisu 
woyskowego (quinta),  — przy obcey pomocy 
—  do A m e ry k i  iest p r ze in aczo na .

P a f i s i w j o  O i to m a ł i s M a .
Z  n a d  g r a n i c y  T u r . e c k i . e y  dn ia  

Grudnia.
M i s s o l o n g h i  dnia 18. Listopada.  G d y  

Genera łowie  Gouras,  Griso i Grzegorz  Drako, 
z Gene ra łem dowodzącym,  Kons tan tym  B o a .  
zaris,  przedsięwzięl i  Żurków koniecznie  z Sa­
lony wypędzić,  gwałtownie uderzyl i  na ich 
o b ó z ,  i rzeź sprawiwszy okropn ą ,  przymusi l i  
ich zostawić j m  artyl leryą,  zapasy woienne  i 
obłogi .  W  skutek .tego sławnego p rzeds ię ­
wzięcia,  dostała się Sa.lona znowu w ręce  
Greków.,  i mieszkańcy wrócili  znowu cło m ia ­
sta. Nacze ln icy  siły zbr oyn ey  w Miasolonght 
pos tanowi l i  p rosić  G en e ra łó w  Gouras i Boz- 
zaris o p om oc ,  dla napadnięcia ze wszech 
st ron na obóz Baszy Rumel i i  i  Misso longhę  
zupe łn ie  uwolnić.  .Już .mężni obrońcy Salo­
ny puścili .się w drogę ,  aby nam  po dobny  
przynieść ratunek.  jOd-czasu przybycia floty 
eg ipsk iey, '  n ie m am y żadnych  -wiadomości 
z P e l o p o n n e z u ;  tyle tylko' wiemy,  źe rząd 
grecki do odda len ia  grożącey burzy wszelkich 
użył  środków. sHydra., Spezz ia,  I p sa ra ,  z o ­
stały ob warow ane;  Kandyą opa trzono  w woy- 
sko i żywność.  R e g u la rn y  korpus w Napoi i  
di R o m a n ia  códe ień się pomnaża ; drugi kor­
pus organizu ie  w A te nac h  Pułkownik Fabyłer .  
W  Gastuni  ma stanąć regularny korpus iazdy 

p o d  G e n e r a ł e m  Neapoli tąńskim Rosarol l ,  do 
którego wszedł  G ene ra ł  grecki S.usini., tak iak 
iuż wprzód Genera#  Gouras  do innego  regu­
la rn eg o  korpusu zapisał  s ię .  Wszys tko test 
w r u c h u ;  a nadzieia żywszą iest niż kiedy.

G e n e r a ł  Gouras  następuiące pismo posłał  
do Rady wykonawczej : Od  dwóch Jat czule 
w sobie żądzę zaspokoienia skłonności  moiey
do taktyki woyskow.ey; zna iome wam iednak
okol iczności ,  którym ulegamy, do tąd mij-tego 
niedozwoli ly .  Pomirno  tego wyprawa tego- 
.rocznia i niebezpieczeństwo , w lakiem się 
z U a y do wała G recy  a ,  zniewoli ły mn ie  szcze- 
;rzey  o tem myśleć,,  -tak iż porozumiawszy  się 
z G enera ł em  Macr is ,  który wam rzecz tę 
ustnie wyłoży ,  uz na łem za rzecz stosowną,  
wezwać was do założenia iak może być nay* 
prędzey w A te na ch  szkoły woyskowey,  abyś­
my .zaprawiwszy się w niey w z im ie ,  mogli  
,na przyszłość godńłe y  poświęcić się świętśy 
sprawie n iepodleg łości  naszey. Spodziewam
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*tę, ź e  wszyscy  dobrzy i poczc iwi  Grecy uzna­
ją korzyść,  iaką zaprowadzenie  taktyki przy­
nieść  nam musi ,  i źe cisnąć s ię  będą ze wszech  
stron w szeregi ,  dla ćwiczenia  s i ę  w tey sztuce.  
Co się  m ni e  tyczy , zapewniam , i t  p ierwszym  
b ę d ę  na mieyscu ć w ic z e ń ,  i źe moi żo ł n ie rz e  
za mo im póydą przykładem.  D a n  w A ten ac h  
1825- Generał  G o  u ra s .

W  Napol i  di Romania wyszed ł  następuiący  
wyrok tymczasowego rządu gre ck iego:  „ Z w a ­
ż y w s z y ,  źe  poddani  greccy złą radą uwiedze-  
n i ,  lub w  nadz ie i  źle u gr u ń t o w a n ey , iakoby  
mogli  s ię  uwo ln ić  od p ow i n n oś c i ,  które na  
nich  prawa nasze wkładaią,  udaią s ię  do K o n ­
sulów lub A g e n t ó w  różnych mocarstw,  dl3 
pozyskania za gr ani czn ey ^op ie k i , uchwal i ła  
Rada prawodawcza:  1) Żad en  Grek,  iakiego
bądź stanu lub godnośc i ,  n i e m o ż e  poszukiwać  
j otrzymać opieki iakiegokolwiek zagraniczne­
g o  mocarstwa.  2) Ża d en  Grek n ie tna być  
uważany za poddanego  zagra ni cz ne go ,  gdy  
z  zagranicy powraca pod  cudzą op ieką do  
swey  o ycz yzn y  , chyba że  podług  praw zagra­
n ic z ne g o  iakiego państwa , w nietn s i ę  natura- 
l i zował .  3) W sz y sc y  c i ,  którzy po o g ło s z e ­
n i u  tego prawa staraią się o obcą opiekę,  pod-  
padaią karze 50 talaris i utracie na lat 5 prawa 
wybierania  i bycia obranym.  4)  Za powtó-  
rz on em  przestąpieniem tego prawa,  zapłacą  
lOOtal. i utracą nazawsze prawo obywatel stwa.  
5) Opieka prawnie nabyta,  11 §. 2. n in ie ysz e -  
go d o zw o lo n a ,  tyczy s ię  tylko o s o b y ,  a nie  
dóbr n ier uc ho m y ch ,  w Grecyi  s ię  znayduią-  
cych.  6) Wszyscy  ci Grecy , którzy dozna ią  
opieki zagraniczney ,  tracą wgzelkie prawa,  
przyznane  Grekom prawem organicznym."

Rozmaite  Wiadomości .

P o d ł u g  uchwały rządzącego  Senatu Krako­
wskiego ,  odbywać s i ę  będą w Krakowie ka­
żdego  roku dwa walne iarmarki na w e łn ę ,  
pierwszy na dzień 16 Marca,  drugi na dz ień  
16. W rz eś n i a ,  poczynaiąc od dnia 16. Maia  
r. b., każdy iartnark trwać będzie 15 dni.

Z  Alexat idrv i  donoszą  pod dr. iem 12. L i  
ttopada, i i  naybl i źsze widoki  n ie  są właśn ie

bardzo po m yś ln e  dla t ego krain. Wielkie
uzbrojenia przeciw Grekom i We h ab i to m  wy. 
próżniaią skarb,  iakkolwiek o g ro m n e  wpływa, 
ią do n iego  dochody ,  i pozba'wiaią kray mnó. 
stwa lu dz i ,  tak że  nawet  niestale iuż rąk. do 
uprawy roli ; do tego po l i czyć l e szcze  należy 
mierny tegoroczny wylew N i l u ,  a tern samem 
l iche urodzaie w przyszłym roku.  Wywóz  
zboża  zup e łn ie  zakazany.

W  Strasburgu pokazywano gabinet  różnych 
o s o b l i w o ś c i , między n iemi  było dwoie  Eski- 
m ó w ,  to iest ,  ludzi  bardzo małego  wzrostu; 
było  to małżeństwo,  AJąź umarł;  wypchano 
g o ,  i znayduie  się między  in ne mi  rzadkiemi 
osobliwośc iami  historyi naturalney tego gabi- 
netu.  .Biedna wdowa patrzy z boleścią na 
wypcha ne go  n i ebo szczyka ,  i i edyn ie  pocie­
s z e n ie  znayduie  w , p i e s k u ,  który także iest 
z iey o y cz y zn y .

Dz ienn ik  Francuzki  Corsaire pisze  o iakimś 
Polaku Hrabi  Salwinskim (? ) ,  który miał nie­
dawno przegrać w pikietę 20,000 morgow lasu 
i zamek nad Elsterą. T e n  sam .Śalwiiiski 
będąc przy poselstwie w Konstantynopolu,  
miał  w szachy wygrać Kapudana Baszę,' ta nie­
wolników i 16,000 skor lamparckich,  za które 
w W ęg rz ec h  dostał  1,600,000 Franków.

M ów ią ,  źe  gaze tami ,  które codz ień  wycho­
dzą w L o n d y n i e ,  inoźnaby okryć 40 mil  kwa.- 
dratowyt h, a p ien iędzmi  na tychże  abonament  
uzbroić 80 l in iowych  okrętów.

W  okolicach L o n d y n u  pokazuią szczegól-  
ni eyszą  roś l inę zwaną Drossera.  Ży ie  "ona 
owadami.  W łos am i  pokryte ma liście,  z któ­
rych końcow sok wytryska. D o  tego soku 
przylepiatą s ię  o w ad y ,  i tym sposobe"m służą 
za pokarm rośl inie.  hliernaiąc podobnego  
pokarmu rośnie wprawdzie,  ale nie kwitnie.

Pod łu g  wykazu Portugalskiego Ministra 
spraw wewnętrznych wiele łożył  Rząd w cią­
gu roku zesz łeg o  na 152 budowli  i ulepszeń  
w calem państwie;  wybito 25 gośc ińców i 20 
mostow wystawiono i naprawiono;  wiele pu­
b l i cznych  g m ach ów  i zamków Królewskich  
uzu pe łn io no  i uko ńc zo no ,  około  czego  wię- 
cey iak 3000 robotników było zatrudnionych.

P o z n a ń  dnia 13. Stycznia.  O n e g d a y  by­
ł o  15 *— wczoray  18 —  dziś 11 stopni  zimna,

(.Dwa Dodatki.)
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Nru 4.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

(Z  dnia 14. Stycznia 1826.')

A n g l i a ,
Z L o n d y n u  dnia 30. Grudnia.

Podług prywatnych listów z N ow ego-Jorku  
dnia 5. Grudnia, wielkie tam między kupcami 
panowało przesilenie (crisis). Zadeklarowa­
ło  iuż 84 domów kupieckich (większych i 
mnieyszych) niemożność płacenia, a kredyt 
zupełnie upadł.

W  środę wieczór uderzył piorun w wieżę  
kościoła w Montmouth, i stopił niektóre żela­
stwa, między innemi młoty od zegara.

Dziennik  Globe i Traveller rozprawiaiąc o 
rozlicznych stosunkach politycznych, mówi 
między innem i: „N icn am  się nie zdaiernniey  
Easługiwać na wiarę, iak to , iżby pokóy E u ­
ropy w tey chwili zaieźeć mógł od woli iedne- 
go człowieka. A n i  wątpić, iż Rossya ogro­
mną, posiada s i łę  odporną, lecz zaczepna iey 
Siła ścieśniona lest dochodami publicznemi. 
Elotty Rossyiskie mogę być na rnorzu Baltyc- 
Jtiem i Czarnem łatwo zamknięte. Jedyną  
Obawą, którąby Rossya wzbudzić mogła, iest 
uderzenie na Turcyą. Gdyby zaś to, w poro­
zumieniu ze W6zystkieooi wielkiemi mocarst­
wami, w zamiarze wypędzenia Turków z E u ­
ropy przedsięwziętym zostało, a Turcya za­
miast wcielenia iey do Cesarstwa Rossyiskie- 
go* osobny rząd otrzym ała, wówczas wątpić

na leży , iżby wypadek takowy m ógł być dla 
spokoyności Europy szkodliwym. Jestźe po­
dobieństwo do prawdy, iż przedsięwzięcie ta­
kowe powieśdż się może wbrew życzeniom  
W. Brytanii, Austryi, Francyi i Pruss P a ie- 
żeli niemasz nadziei pomyślnego wypadku 
przedsięwzięcia, iestże podobieństwo do pra­
wdy, iżby ie rozpoczęto?"

P ew ien  Jegomość umieścił w gazecie tlut 
Tim es artykuł, w którym mniema, i słusznie,  
iż do ulżenia powszechnego ścisku nicby się  
bardziey nieprzyłoźyło, iak gdyby przedni pa­
nowie przypadaiące na B oże-N arod zen ie  dłu­
gi swoie zechcieli regularnie płacić przed o» 
płynieniem  roku, i wcaleby im to nie powin­
no być nie w n o s ,  gdyby ich do tego przymu­
szono.

Nożownik imieniem I m  b e r  w Hereford, 
zrobił nożyczki może naym nieysze ze wszy­
stkich, które kiedy robiono, bo długie tylko 
3/20 cala. Obie połowy , każda grubości koń. 
skiego włosa, są mocno spoione i łatwo daią 
się  otwierać. Za futeralik 6łuży igliczka do  
na włóczenia zwyczayney wielkości, któróy 
wierzch daie s ię  odśrubować.
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O B W IE S Z C Z E N IE .
"W celu załatw ienia  pretensyi administracyi- 

m ych , roszczonych lub roszczonem i być m o­
gących -z czasu obcego panowania aź do d. i .  
L istopada 1-823. 1)0 Pruskiego tterriiorium E r -  
furt i udziału maiętności B lankenha in , raczył 
•N. Pan :p rzez ogłoszony N r .  a i .  .Zbioru P raw  
c. b. rozkaz gahirietow.y postanowić:

■i) iż wszyscy mnieinaiący mieć podobne  n ie ­
zaspokojone dotąd pretensye administra­
cy jne  do pomieniony.ch terrytoryów., win­
ni ie w przeciągu 4 miesięcy podać do R e ­
gencyi E .  furtskiey i udowodnić, ażeby po 
rozpoznaniu  ich gatunku rozstrzygnąć mo­
ż n a ,  w iakim sposobie takowe w miarę 
znayduiąc tgo  się ku ich zaspokoic-niu fun­
duszu traktowane i załatwiane być maią;

2) iż pretensye w przeciągu tego czasu niepo- 
d a n e  R egencyi Erfurtskiey , bądź źe były 
iuż któreykolwiek władzy zameldowane 
lub n ie ,  maią być prekludowane i n iebędą 
późniey do łikwidacyi p rzypuszczone arii
zaspokoioner;

3) iż względem pretensyi, które w przeciągu 
oznaczonego term inu zostały zameldowa­
n e ,  lecz n ieudow odn ione , Królewska Re- 
gencya przedłużyć ma termin celem złoże­
n i a  dow odów , po którego up łyn ien iu  po­
dobnież prekluźya ma nastąpić;

4) iż wykonanie podpisane.y Ministeryalney 
W ładzy  iest poruczone.

Stosownie do tego Naywyźszego postano­
wienia zostaią wezwani wszyscy, którzy mnie- 
maią m iić  niezaspokoione ieszcze pre tensye  
do Pruskiego territorium Erfu rt  i udziału maię- 
mości Blankenhain., z czasu do dnia 1. L is to ­
pada I8>3i ażeby pretensye swe, iuż u którey- 
kolwiek władzy zameldowane lub n ie ,  —  nay- 
daley do I. 15. Maia roku przyszłego 1826. do 
Król. Regencyi w Erfurt podaw ali , z przyłą­
czeniem-dowodów., lub z uczynieniom uwagi: 

;; czemu i kiedy ,oneź późniey złożone być rrto- 
■ §1 ** —1 ^  przeciwnym bowiem razie wszelkie 

do tegoż , dnia n iepodąne pretensye bez  dal­
szych Względów zostańąprek ludow ane i.za n ie­
w ażne Uznane..

C elem  zapobieżenia iakim wątpliwościom , i 
i niepotrzebnym reklamacyocn, przytacza 6 ię  
co następuie:

1) 'Przez zaległości administracyjne -przyte® 
postępow aniu  Jikwidacyinem n a  -wzgląd 
zasługuiące, rozum ietą  się takie niezaspo. 
kotone pretensye .do władz administracyi. 
n y ch ,  i do zastępuiącey ie Król. Regencyi, 
z czasu obcego panow ania  ;aż do d. 1. Li. 
•stopada i8 i3 -  p o chodzące ,  które podług 
zasad obcego rządu z bieżących docho­
dów na jswyczayney drodze administracyi. 
-.rtey zaspokoione być miały, a n ie  prędzey 
łu b  późniey załatwione iuż zostały. P o ­
dobnież  wszelkie p re te n s y e , doryczące się 
stwierdzonego zapisami d ługu kapitałowe- 
.go kraiowego i prowincyalnego , wyłączo- 
n e  są od  ninieyszey łikwidacyi, do którey 
.tylko od nich prowizye z okresu obcego 
panowania należą.

.ą) Podług natury rzeczy .i innego wyraźnego 
Królewskiego p rzep isu , nieodzowną iest 
przy dopuścić się maiących pretensyach 
potrzebą, .udow odnien ie , iż rząd prze­
szły wyraźnie się zobowiązał do zapłaty, i 
dla tego wszelkie reklamacye, którym zby­
wa na ley konieczney podstawie wyraźne­
go zapłaty obowiązku, oddalone być maią.

3) Nastąpione rzeczywiście według przepisu 
.zameldowanie w Król. Regencyi Erfurt- 
skiey, mieokazuie deszcze istotney preten-- 
sy i,  owszem czas, n iem niey  sposób i mia­
ra zaspokoienia., stosownie d o  przerzeczo- 
n e g o  Naywyźszego postanowienia , zależy 
do bliższego wykazu sprawdzonych preten­
syi , tudzież od  przeznaczonych bezpośre­
dnio  na zaspokoienie zaległych dochodów 
z; czasu toż działanie likwidacyine obeymu- 
iąceg o , i likwidacya uprzednio  tylko ma 
na  celu wykazanie ogółowey ilości tako­
wych sprawdzonych p re tensy i ,  poczem 
dalsze względem saineyże wypłaty nastąpią 
rozporządzenia.

Berlin dnia 27. Grudnia  1825- 
iKról. Bezpośrednia Kommissya odł^czoney 

.Administracyi .zaległości.
( p o d p . )  W  o 1 :f a r  t.

■ O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur. K a z i m i e r z  . Z o ł t o w s k i  i Ur.  Ju« 

l i a n  na  M i c h a l i n a  T o p o l s k a ,  przez ui 
kład w dniu 11. m. b. przed wniyściem w raał-



ienstwo zawarty, •wspólność malątku między 
sobą. wyłączyli, .co się ninieyszem wiadomo 
czyni.

Poznań dnia i .  Grudnia 1.825*
Królew sko-Pruski Sąd ^Ziemiański.

Z A  P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o likwidacyi wszelkich pretensyi do kaucyi 

ta  urząd bylego Exekutora Sądu Pokoiu w Ro­
goźnie K l e i n  a c z e k ,  wyznaczyliśmy .termin 

* a  d z i e ń  7. M a r c a  1 8 2 6 .  
zrana o godzinie 10. przed Referendaryuszem 
Sądu Ziemiańskiego Riidenburg w Izbie In -  
•Strukcyinśy Sądu naszego., na który wszelkich 
wierzycieli niewiadomych pod tein zagroże­
niem zapozywamy , iż .w razie niestawienia 
etę z pretensyarni swerni ilo teyźe kaucyi mia- 
nemi oddaleni, i iedynie do .osoby .byłego exe- 
kutora K i  e i  m a c  z eJk przekazanemi ,bydź 
.maią.

Poznań dnia 7. Października 1825.
K rólewsko Pruski S |d  Z iem iański.

" Z  A P O Z Ę  W l iD Y K T A K N Y
Expedycya główna kontraktu dzierżawy i za­

stawu między Generałem Jozefem Niemojew- 
skirn a Rochem Drwęskim .0 dobra Opalenica 
i. Silinko w dniu 12. .Czerwca i 8o5. zawartego 
i tegoż dnia rekognoskowanego, i dodatku do 
niego z dnia 24. Czerwca 1805- pod dniem 29. 
Gzerwca 1805. rekognoskowanego zaginęłaUr. 
Drwęskiemu i dotychczas wyśledzoną być nie 

.może.
Na wniosek przeto Ur.. Drwęśkiego doku- 

•menta te ninieyszem proklamuią się, i wszyscy 
posiedzićiele tychże, i wszyscy którzy preten- 
sye z nich mieć mriieinaią, ich sukcessorowie 
i  cessyonaryusze zapozywaią się ninieyszem, 
aby się na terminie

d n i a  14. L u t e g o  18 
ó godzinie cpey zrana przed deputowanym 
konsyliarzem Sądu naszego .Kanlfuss„ w na- 
szey izbie instrukcyiney albo osobiście, albo 
przez prawnych pełnomocników stawili, i pre- 
tensye -swe udowodnili, gdy w.razie przeci­
wnym dokumentu rzeczone amortyzowane zo­
staną.

P o zn ań  dnia 17. Października 1825.
Jiról. Pruski Sgd Ziemiański.

ZA POZEW  EDYKTALNY.
N a  dobrach Uzarzewie z przyległościa.mJ. 

w powiecie.Szredzkim, znayduie się z obliga- 
•cyi z dnia ig.Gzejwca 1801. dla Depozytu ge­
neralnego Jbyłey Regency i Ruhr. I I I . ;No. 2. 
kapitał 26,666 tal. a6 dgr. z prowizyą, który 
przez tuteyszy Król. Sąd Ziemiański dnia 21. 
Maia 1829. Królews. Sądowi Ziemiańskiemu 
w Wschowie w mieysce zapłaty do rnassy suta- 
sy szacunkowey dóbr Nieciąsźkowa .przekaza­
nym został. Z  lego Królewski Sąd Ziemiański 
w Wschowie na drnu 8- Kwietnia'' 1820 kupco- ' 
wi Salomonowi Dawidowi Huschfeld wLesznie 
iako cessyonaryuszowi Ministra de Maltzahn. 
3. cessyi z dnia 24. Marca 1813. 1 len  iako ces-' 
syonaryusz Karola Stanisława U ąruh  resztę m« 
ustąpionego kapitała 4100 tal. w kwocie .654 tal. 
2  4,Gr* 3 i ten - z pro wizyatni po 5 od sta , od S. 
Jan a  1816 i 1025 tal.przypadłe od tych cedowa­
nych 41CO tal. od S. Jana 1810. aż .do S. Jana 
1816. prowizye przekazał i z obliga.cyi.tey z d, 
19. Czerwca 1801. -i z att.estu -rekognicyinego 
hypotecznego Wypłaty i kwitu protokułu zdrna 
27. Czerwca 1801. względem kapitału 26,666 
tal. j6  dgr. z cessyi Król. Sądu Ziemiańskiego 
Poznańskiego z dnia 21 .  Maia ,1819. i Król. Sa­
du Ziemiańskiego w Wschowie,z dnia 8- Kwie­
tnia 1820. przez rzeczony Król. Sąd Ziemiań­
ski w Wschowie na dniu ao. Maia 1820.kopie 
wierzytelne iako dokument dla udowodnienia 
własności przekazanych summ wygotowany 
został, te iednakowoź zaginęły,

Dokumenta te teraz amortyzowane bydź 
.maią.

Wzywaią się przeto wszyscy ,ci , którzy iako 
właściciele, zastawnicy lub zaassvgnowani pre- 
tensye do tychże dokumentów.mieć mniemała, 
aby  się w dniu -

25 . L u t e g o  1826. ■ '( v -
p rzed  deputowanym KonsyliarzenrSądulZfeńń '
Briikner.zrana o godzinie gtey w naszey Izbie 
instrukcyiney wyznaczonym lerniinie,osobiście 
lub przez prawnie dopuszczalnych pełnomocni- 
ków, na których Sędzia Boy, Kommissarz 
sprawidl. Guderyan i Kommissarz sprawiedf. 
Przepałkowski proponuią się, stawili i swe 
preterisye do tych dokumentów udowodnili, 
gdyż w razie niestawienia s ię , spodziewać'się 
mogą, że z swemi pretensyarni do suuitn ćedo- 
watrych i rzeczonych dcłkumehtów prekłudof



tv an i , i Im wieczne milczenie nakazanem  zo ­
stanie , a amortyzacya i wymazanie kapitału te­
go nastąpi.

P o z n a ń  dnia 5. L istopada 1825.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N  f  5 U B H  A S T  ACYLN Y.
Gdy na terminie dnia 31. Sierpnia r. b. do 

przedaży nieruchomości na przedmieściu Z a ­
gorzu pod liczbą 128. po łoźoney , do sukcesso- 
rów  po Marcinie Dymczyńskim E xekutorze  Są­
d u  P oko iu  należących, sądownie na 780 Tal- 
3 śgr. 7 j  fen. o taxow aney , żaden chęć kupna 
m aiący , n ie  -zgłosił s ią ;  przeto n a  wniosek 
wierzycieli nowy termin zawity na

d z i e ń  4.  K w i e t n i a  1826. 
z rana o godzinie 10. przed Ref. Sądu Z iem iań­
skiego M uller  w izbie instrukeyiney Sądu na­
szego  wyznaczony został. O chotą  kupna i do 
posiadania  zdolnych wzywam y, aby się na ter­
m in ie  tern osobiście, lub przez prawnie do­
zw olonych  pełnom ocników  stawili, i licyta swe 
p o d a l i , .poczein naywięcey daiący ieźeli praw­
n a  iakowa nie zaydzie przeszkoda, przysądze­
n ia  spodziewać się może.

T axa i warunki w registraturze przeyrzana 
być może.

P o z n a ń  dnia 19. W rześn ia  I825.
Krółew sko-Pruski Sąd  Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  skutek postanowienia prawnego podaie 

®fę do publiczney wiadomości, że J a n  Or t -  
l i e b  ze Swiniar pod Skwierzyną i M a r y a n -  
n a  R o z y  n a  z G r a e w ó w ,  wspólność maiąt- 
Łu z pow odu zawieraiącego z sobą małżeń­
s tw a , intercyzą pod dniem  10. b. m. zawartą, 
wyłączyli.

M iędzyrzecz Jn ia  12. Grudnia  i g 25*
KróL Pruski Sąd  Z iem iański.

O B  W I E  S Z  c z e n i e ! ]
M łynarz  J a n  B o g u s ł a w  F a u s t m a n n  i 

i o n a  iego J o a n n a  S z a r l o t a  z B e r ó w  
przeprowadziwszy się z Nowey-M archii do tu- 
teyszey prowincyi i osiadłszy w Chycin ie , Wy- 
Sączyli pomiędzy sobą podług układu przed na­
mi zaw artego , wspólność maiątku i dorobku} 
co się ninieyszem, stosownie do ezyatuiących

przepisów prawnych do  publiczney  podaie 
wiadomości.

M iędzyrzecz dnia 19. Grudnia  I825.
K ró l. P ru sk i S ąd  Z ie m iań sk i.

H .  V  e r  i n o 
donosi Prześwietney Pub licznośc i, iż iego 
gabinet uwagi godnych osobliwości natury świata , 
tylko ieszcze do Niedzieli dnia 15. Stycznia 
o tw orzonym  będzie. D an ie lka ,  maiącego 6 
m iesięcy, oharuie lubownikom na  przedaż. 
Widowisko iest nad wagą mieyską.

Przedaż prawdziwych baranów.
W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  6. L u t e g o  r. 

b. zacznie się znow u  przedaż baranów w tu. 
teyszćy zarodowey owczarni.

Każdy kupuiący ma dow olny wybór bara* 
n ó w,  a gdy taxę tychże z osobnego spisu wi­
dzieć m o żn a ,  przedaż zatem i w moiey nieby- 
tno^ci codziennie nastąpić inoźe.

Życzących przy tey okazyi zastać osobiście 
mego P ryncypala ,  uwiadomiam niwieyszem, 
iż T e n ż e  zwykle co niedziela i poniedziałek 
iest w dom u.

Glurnbowice między Rawiczem i W o h lau  
dn ia  3. Stycznia t 8 26.

F r a n k e ,
In sp ek to r  gospodarczy dóbr Gturrs* 
bowieckich J W .  H rab .  de Roedern .

( Przedaz owiec.') D om in ium  ( były Króli 
U rząd  E k o n o m ic z n y )  Gross- i K le in-K reidel 
pod  L e u b u s ,  P ow ia tu  W oławskiego w Szlą- 
sku , ma znow u do przedania 200 sztuk zdro­
wych poprawnych m aciorek , i 30 sztuk bara* 
nów  m erynosów , na rozpłod. O cho tę  kupna 
maiący raczą w biegu zimy owce te obeyrzeć j 
nazDaczyć-

N a d e r  ałodkie duże  apelzyny czyli tak na* 
zwane pom arańcze , iako też bardzo wielkie cy­
tryny są u m n ie  do nabycia w naypomierniey* 
szych cenach.

J ó z e f  V e r d e r b e r .

(Dodatek drugi.')



Dodatek drugi do Ga2ety Wielkiego KięśtWa PożnaasHegcs l^ftr Ł
u

(Z  dnia 14. Stycznia 1826.;)

O B W I E S Z C Z E N I E .  
K r a i o w e  t o w a r z y s t w o  a s s ę k u r a c y i -  

n e  w  E l b e r f e l d .
N a  o d b y t e m  d n i a  1 2 .  M a r c a  r .  b .  g e n e r a l -  

n e m  z g r o m a d z e n i a  u c h w a l o n o  z  z a s t r z e ż e ­
n i e m  N a y  w y ż s z e g o  z a t w i e r d z e n i a ,  i ż  c z ę ś ć  
k a p i t a ł u  p r z e z  a k c y e  z e b r a n e g o ,  k t ó r a  w  
k w o c i e  2 5 0 . 0 0 0  T a l .  p r z e z n a c z o n ą ,  b y ł a  d l a  
o d n o g i  a s s e k u r a c y i  n a  ż y c i e ,  m a  b y ć  p r z y ł ą ­
c z o n ą  d o  s z y b k o  w z r a s t a i ą c e y  g a ł ę z i  „ a s s e ­
k u r a c y i  o g n i o w e y “ ,  p o d ł u g  c z e g o  t e d y  
d z i a ł a l n o ś ć  o d n o g i  a s s e k u r a c y i  n a  ż y c i e  n i e  
b ę d z i e  r o z p o c z ę t ą .

S k u t k i e m  t e g o  r o z p o r z ą d z a n i a  g a ł ę ź  a s s e ­
k u r a c y i  o g n i o w e y  u ź y s z c z e  z n a k o m i t ą  g w a -  
r a n c y  ą  z  i n  i 1 1 i  o  n  a  T a l a r ó w  P r u s k ą  
g r u b ą  m o n e t ą ;  i  i e ż e i i  d o t ą d  k o m p a n i a  
d l a  t e y  o d n o g i  p o w s z e c h n i e  t a k  p o m y ś l n ą  
z n a y d o w a ł a  w z i ę t o ś ć ,  i ż  s t o j ą c e  n a  i e y  c z e l e  
o s o b y  u y r z a ł y  s i ę  p o w o d o w a n e m i , w n i e ś ć  
o  p o w i ę k s z e n i e  k a p i t a ł u  o b o w i ą z k o w e g o ,  
t e d y  z a i s t e  p o w i ę k s z e n i e  t o  s t a n i e  s i ę  p o d ­
n i e t ą ,  p o w i e r z a n i a  i e y  p r z e z  p i e r w s z e ń s t w o  
a s s e k u r a c y y .

K o m p a n i a  t a  z a b e z p i e c z a  p r z e c i w  s z k o ­
d o m  z  p o ż a r u  o g n i a  w y n i k a i ą c y m :  

d l a  p r y w a t n y c h  o s ó b ,  r u c h o m ą  i c l i  
w ł a s n o ś ć ,  m e b l e ,  s p r z ę t y  d o m o w e ,  s u k ­
n i e ,  b i e l i z n ę  i t .  d . ;  

d l a  f a b r y k a n t ó w ,  r ę k o d z i e ł a  z e  w s z y -

s t k i e m i  n a r z ę d z i a m i ,  m a t e r y a m i  i  v t y c o - ; 
b a t n i ;  f,

d l a  k u p c ó w ,  t o w a r y  w s z e l a k i e ;  
d l a  z i e m i a n i n a ,  i e g o  s p r z ę t y  p o l n e ,  

d o b y t e k ,  p o r z ą d k i ;  
d  i  a  r  z  e  m  i e  ś  1 n  1 k ó  w ,  n a r z ę d z i a  i  s p r z ę t y .

D a l e y  z a b e z p i e c z a  d o m y  i b u d y n k i  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a i u ,  w  p a ń s t w a c h ,  g d z i e  a s s e k u -  
r a c y a  n i e r u c h o m o ś c i ,  w  o s o b n y c h  f e a s s a d i  
o g n i o w y c h  d l a  b u d y n k ó w  w y ł ą c z n i e  n i e  
i e s t  u s t a n o w i o n ą ,  i n i e m n i e y  p r z e w y i k ę  z a -  
a s s e k u r o w a n y c h  i u ź  n i e r u c h o m o ś c i . ,  i e ż e i i  
t o  p o  ś c i ś l e  w y m i a r k o w a n e y  r e a l n e y  b u d j n -  
k - ó w  w a r t o ś c i  d o z w o l o n e  tri b y ć  m o ż e .

W y p ł a c a ć  s i ę  i n a i ą e e  p r e m i e  r e g u l u i ą  s t ę  
d o  g a t u n k u  b u d o w y ,  s t o s u n k ó w  p r o c e d e r o ­
w y c h ,  l u b  i n n e g o a m p n i a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  
i a k  t o  w  s z c z e g u ł a c h  w i d z i e ć  m o ż n a  w  t a r y ­
f i e ,  w  a g e n t u r a c h  z ł o ż o n e y ,  l u b  n a  ż ą d a  
n i e  n a d e s ł a n ą  b y ć  t n u g ą c e y -

P o d p i s a n y  e f i a r u i e  s i ę  u d z i e l a ć  w s z e l k i e ­
g o  o b i a ś n i e n i a  w z g l ę d e m  a  a s e k u r o w a n i a  r ó ­
ż n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  i  d l a  t e i n  w i ę k s z e g o  
u ł a t w i e n i a ,  n a  ż ą d a n i e  i m e r e s s e n t o w , w y .  
g o t o w y w a ć  w n i o s k i ,  d o  k t ó r y c h  d r u k o w a  
n y c h  e x t m p l a r z y  b e z p ł a t n i e  u  n i e g o  d o s t a ć  
m o ż n a .

P o z n a ń  d n i a  1 1 .  L i s t o p a d a  j 8 ? 5 -  
A g e n t  k o m p a n i i :

C .  B .  K  a  s  k e  1.

P o w s z e c h n y m  p r z e d m i o t e m  z a y m u i ą c y m  
n a y w i ę k s z ą  c z ę ś ć  a g r o n o m ó w  i e s t  z a i s t e  p o ­
m n o ż e n i e  i p o l e p s z e n i e  6 t a d  o w i e c ;  w y t n a g a -  
i ą  n i e m n i e y  c z a s  i  o k o l i c z n o ś c i  o b e c n e ,  a ż e ­
b y  m y ś l ą c y  g o s p o d a r z  w y s z u k i w a ł  ź r ó d ł a ,  
k t ó r e b y  p o n i e k ą d k o l w i e k  b y t  i e g o  z a b e z p i e ­

c z a ł y  i  r . a y s o w i c i e y  z a b i e g i  i e g o  w y n a g r a d z a ­
ł y .  T e  w z g l ę d y  p o w o d o w a ł y  m n i e ,  d o n i e ś ć  
S z a n o w n y m  O b y w a t e l o m ,  t r u d n i ą c y m  s i ę .  
c h o w e m  o w i e c  w  P o l s c e ,  i ż  s i ę  u p o s a d n i ł e m  
w  S o l d y n i e  i t r u d n i ę  s i ę  t y l k o  s k u p o w a n i e m  
i  p r z e d a ż ą  p r z e d n i c h  w  w y s o k i m  s t o p n i u  p o *



Si

lepszonych tryków i owiec, Jako teżk la sy f i ­
kowaniem onych i sortow aniem  w ełn y .

W e  wszystkich n ie le d w ie  ow czarniach w Po-  
m eranii ,  M eklenburgu, Śląsku, w Ukerm archii  
i  w  ca łey  okolicy  Stralsund p ow ierzon e  sob ie  
m am  czynn ośc i  sortow nika , zostaię  w zw iąz­
kach z  n a y ce ln ie y sz y m i p os ied zic ie lam i o w ­
czarń w  S axonii;  trudniąc s ię  przez w ie lu  lat 
przeciąg  interessam i w e łn y ,  m ia łem  sp oso ­
b n ość  ob ezn an ia  s ię  z n ayw iększą  częścią d o­
p row adzonych  do n ayw yźszego  stopnia u le­
p szen ia  ow czarń ,  i  w iem  dość d o b r z e ,  gd z ie  
n iesz cz ęś l iw a  choroba (Traberkrankheit)  pa- 
n u ie .

Sądzę p rzeto ,  i i  S zan ow n ym  O byw ate lom  
P o ls k im ,  którym zależy  na poprawianiu stad 
o w ie c ,  istotną w yśw iadczę p o s łu g ę ,  proponu­
jąc im ,  ażeby mi raczyli powierzać kupno  
przedn ich  baranów i m acior ,  a lb ow iem  c h ę ­
tnie ofiaruię posługi p ośred n ik a ,  będąc n a le­
życ ie  u p ow ażn ion ym  i zadatkiem opatrzonym,

W  m iesiącu  Marcu w y ieżdźam  do Saxonii  
p o  p rzednie  o w ce  i barany. K onkurrencya  
o  o w ce  i barany, n iernniey i o skopy iest tam 
teraz bardzo w ie lk a ,  a żeb y  pozyskać coś o so ­
b l iw szego ,  trzeba mi n aypóżn iey  w yiechać  w  
p o ło w ie  Marca. Ktoby w ięc  z staraiących się
0  p o lep sze n ie  w e łn y ,  ży c zy ł  sob ie  użyć m nie  
do  zakupienia o w iec  i baranów, n iechay m nie  
raczy iak naypręd zey  w  listach frankowanych  
zaszczycić  sw o iem i szacow n em i polecen iam i,
1 ob ezn ać  m nie z zamiarami sw oiem i.

Posiadam oraz iuż z n a y ce ln ie y sz y ch  o w ­
czarń znaczną ilość w e łn y  w zorow ey  z bara­
n ó w ,  ow iec  i skopów  , z w ym ien ien iem  liczby  
i cen będących do sprzedania, i iestem za wcza­
su przekonany, źe  nietylko gatunek w ełn y  i 
czystość gn iazda, ale też n ieprzesadzone ceny  
wszystkie życzenia  w sobie obeymuią. P om ie-  
n ione  próbki są u m nie do przeyrzenia dla każ­
d e g o ,  co m nie  używa za pośrednika; przesta­
jąc na nayszczupleyszern honorarium nayrze-  
telnieyszą ob iecu ię  p osługę .

W  końcu polecam m nie na przyszłość do 
klassyńkowania i sortowania o w ie c ,  niernniey  
do urządzenia owczarń na sposób Saski, i u- 
praszam Szanownych O b yw ate li ,  chcących  
i  moich posług  korzystać, ażeby s ię  raczyli u­

dać do m nie  z sweml p olecen iam i w listach 
frankowanych,

Soldin dnia I .  Stycznia 1826.
F r y d e r y k  G i i l k e  

z Saxonii,
Przy Tum skiey ulicy Nr. 193.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia  9 . StyCxnia 1825. Papiera­
mi

G otow i­
zną

O bligi d ługu  państw a . . >>0 -  88£pCt. po ^  88J pCt.
Prem ie obligów długu państwa s H  ' —
Obligi bankow e aź do w łącznie

lit. PI.................................. — 931 •
Z achodnio-Pruskie lisiy zasta­

w n e  . . . . . . . ---
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w ne niegdyś polskiego u-
działu . . . . . . *7§ '' ---

Listy zastawne W . X itstw a
Poznańskiego . . . . P5ł  * —

W schodnio-Pruskie . . , <jii * —;
Szląskie . , . . .  , , 104 j  * ■—*

Poznań dnia 13. Stycznia 1826.
P a p i e r a m i .  G o t o w i z n y .  O d  sta. 

Kurs obligów m. Poznan ia ,, ,  ga f —  — 4

C e n y  z b o l a  n a P r u s k ą  m i a r ę i w a g ę
w P o z n a n i u .

D n i  a 9. S t y c z n i a .
Tal. śgr. fen. do Tal. śgr. fen,

P szen ica  . . 1 s —  —  1 7 6
Zyto . . .  — 21 4 —  — 22 b
Jęczmień , . — l6 4 —  — 17 6
O w ies  . . .  — 10 —  —  — 11 4
Taterka . . — 17 6 —  — 20
Groch . . . — 27 6 —  1 — —
Zietniaki . . — 8 —  —  — 10
Siana cetnar a

110 f f . . . — 20 2 J 4
S łom y  kopa a

1200 ff . .  2 25 3
4 —

Masła garniec I 10 I I 4


